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Powinni być ukarani, 
a ciągle są bezkarni

Nasze sprawy 

Umowy 
naciągane
Igloonet z Bochni, 
stosował niezgodne 
z prawem zapisy 
w umowach - uznał Urząd 
Ochrony Konkurencji 
i Konsumentów.
Strona 4

► Bocheńska policja poszukuje listem gończym 19 osób, natomiast brzeska -11.
Są odpowiedzialni za oszustwa, unikanie alimentów, pedofilię. Pomóż ich schwytać

Paulina Korbut

M
orderstwo, jakie 
popełniono rok 
temu w Bochni, 
wstrząsnęło ca­
łym regionem. Jednego ze 

sprawców schwytano, bo 
w mediach został opubliko­
wany list gończy. Gdyby nie 
sygnały zaniepokojonych 
mieszkańców, obława mogła­
by trwać o wiele dłużej. A tak 
kilka dni później Grzegorz G. 
został schwytany w pobliskiej 
Puszczy Niepołomickiej.

Policja nadal liczy na naszą 
pomoc. Obecnie bocheńscy 
funkcjonariusze poszukują 80 
osób, a brzescy - 90.

Część z tych osób za zgodą 
odpowiednich organów, czyli 
prokuratury bądź sądu, jest 
ścigana jawnym listem goń­
czym. Kim są podejrzani, mo­
żesz zobaczyć w każdej chwili 
na stronie internetowej Ko­
mendy Wojewódzkiej Policji 
w Krakowie lub w naszym Ty­
godniku.

W Małopolsce w trybie jaw­
nym jest obecnie poszukiwa­
nych aż 425 osób. Najwięcej 
jest ich w powiecie tarnow­
skim-302.

• Strona 3
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DĘBNO. Koncertem Leszka 
Długosza „Jasności promieni­
ste” zaplanowanym na godz. 
17 w niedzielę zamek w Dęb­
nie zainaguruje cykl wydarzeń 
kulturalnych w ramach proje­
ktu „Sto lat dla Czesława Miło­
sza!”. Wydarzeniu towarzy­
szyć będzie wystawa fotografii 
Filipa Kobieli „Uroda Świata - 
motyle” poświęcona skrzyd­
łom motyh świata, ich bar­
wom, strukturom i funkcjom. 
(maw)

Nie warto zatajać informacji o tym, gdzie przebywają podejrzani lub pomagać im w ucieczce. Grozi za to nawet pięć lat więzienia
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Szczypiorniści Bocheńskiego rozdają karty
Roman Kieroński
PIŁKA RĘCZNA. Piłkarze 
ręczni Stalproduktu - Bocheń­
skiego po ostatniej porażce 
z MTS-em w Chrzanowie prak­
tycznie stracili szansę na za­
kończenie pierwszoligowych 
bojów napodium.

W dwóch ostatnich kolej­
kach zagrają jutro z Czuwajem 
w Przemyślu i 30 kwietnia we 

własnej hali z Wolsztyniakiem 
Wolsztyn. Tak się złożyło, że 
bocheńscy szczypiorniści 
mogą decydować o spadku 
z ligi-

W meczu z poważnie zagro­
żonym degradacją MTS-em by­
najmniej nie stosowali ulgowej 
taryfy. Jeszcze w drugiej poło­
wie prowadzili różnicą trzech 
bramek. Mający przysłowiowy 
„nóż na gardle” gospodarze 

niesieni niesamowitym dopin­
giem kibiców ostatecznie wy­
grali 3331 iprzedłużyli nadzieję 
na zachowanie ligowego bytu. 
Sprzymierzeńcem drużyny 
z Chrzanowa mogą okazać się 
podopieczni trenera Ryszarda 
Tabora. Muszą wygrać mecz 
na równie „ gorącym” terenie 
w Przemyślu. W ostatniej ko­
lejce w Chrzanowie dojdzie bo­
wiem do bezpośredniego poje­

dynku MTS-u z Czuwajem, 
który może zadecydować 
o tym, który zespół spadnie, 
a który szukał będzie jeszcze 
szczęścia w barażach.

W pierwszej rundzie na par­
kiecie w Bochni szczypiorniści 
Stalproduktu wygrali pewnie 
33:25. W rewanżu będzie trud­
niej.

Nasze sprawy 

Coraz bliżej 
nieba
Ile będzie miała najwyższa 
palma w Polsce? Dowie się 
każdy, kto w niedzielę 
pojedziedo Lipnicy 
Murowanej. Strona 5

Wokół nas
Szansa 
na kasę
Zwykli mieszkańcy czy też 
instytucje kultury mogą 
starać się o wsparcie unii 
za pośrednictwem Lokalnej 
Grupy Działania 
Przedgórze. Strona 6

Historia
Solski aktor 
i reżyser
Żył niemal sto lat, zagrał 
blisko tysiąc ról, 
zachowując do późnego 
wieku dobrą kondycję. Był 
fenomenem żywotności. 
Obdarzony dobrym 
tenorem, w młodości 
śpiewał w operze, między 
innymi partię Jontka 
w „Halce”.
Strona 7

Fotoreportaż 

Trojaczki 
mają 6 lat
Byliśmy z nimi od samego 
początku. Gdy Jan, Paweł 
i Karol Adamcowie 
z Bukowca koło Nowego 
Wiśnicza podczas 
pierwszych urodzin 
siedzieli jeszcze 
na kolanach swoich 
rodziców. Kilka dni temu 
papieskie trojaczki 
skończyły sześć lat.
Strona 8

Trzeba zrzucić sutannę, założyć strój sportowy i aktywnie wykorzystać każdą 
godzinę-mówi PiotrCichoń, wikariusz z Lipnicy Murowanej. Strona 2
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ROZMAITOŚCI

Trochę inaczej

1 j

Małgorzata 
Więcek-Cebula
Pierwsze cieplejsze dni to 
zdaniem policjantów okres 
szczególnie niebezpieczny 
na drogach. Wydaje się 
nam, że jest sucho, że może­
my pojechać troszkę szyb­
ciej... Nic bardziej mylnego. 
Statystyki policyjne poka­
zują, że właśnie wiosną 
dochodzi do większości 
stłuczek, a także wypadków. 
Weźmy to pod uwagę planu­
jąc dalsze wyprawy, ale 
także poruszając się 
codziennie po mieście 
swoim samochodem. Nie 
dajmy się zwieść pozornie 
ładnej pogodzie i słońcu, 
które coraz śmielej grzeje. 
Nie gubmy czujności, 
a wszyscy wyjdziemy 
na tym lepiej.

JEDEN NA JEDNEGO

Moje powołanie to kapłaństwo, sport jest moją pasją
► Z księdzem Piotrem Cichoniem, wikariuszem w Lipnicy Murowanej, rozmawia Marek Białka
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Niedawno, wspólnie z repre­
zentacją Polski zdobył ksiądz 
tytuł Mistrza Europy w piłce 
nożnej.
Należy tylko dodać, że była to 
reprezentacja polskich księży

WYLICZANKA O nich mówiło się w tym tygodniu

300
tysięcy złotych zostało 
przeznaczone na remont 
ulicy Legionów Polskich 
w Bochni. Tak przynajmniej 
przekonują urzędnicy 
z magistratu.
Wyremontowany zostanie 
ponad 300-metrowy odcinek 
drogi od KN2 do ulicy 
Jakubowskiego. Prace ruszą 
niebawem. Inwestycja jest 
możliwa dzięki 
przesunięciom budżetowym.
(maw)

i

Kilkaset osób uczestniczyło w rozważaniach męki I śmierci Jezusa na ulicach Uszwl. Dzieci, młodzież, dorośli, przedstawiciele różnych ruchów 
I stowarzyszeń działających przy parafii św. Floriana ze skupieniem przemierzali kolejne stacje Drogi Krzyżowej. Rozważania męki rozpoczęły się 
od sceny wyprowadzenia JezusazrzymskleJTwierdzy Antonia. Następnie uzbrojona kohorta przyprowadziła Jezusa do Pretorium,gdzie Piłat 
wydał wyrok. Uczestnicy rozważania pasyjnego na żywo oglądali misterium męki Jezusa.
(mW
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katolickich, w której skład 
wchodzili duchowni z kilku 
diecezji.

Czy to pierwszy księdza 
występ w biało-czerwonych 
barwach?
Nie. Z reprezentacją Polski, 
wystąpiłem już trzeci raz. 
Cztery lata temu grałem 
na mistrzostwach Europy 
w Sarajewie, gdzie zdobyliśmy 
srebrny medal. W ubiegłym 
roku, na stadionie klubu 
sportowego Korona Kielce, 
rozegrany został mecz 
w ramach Międzynarodowego 
Kongresu Młodych „Jan Paweł 
II z młodymi”, pomiędzy 
reprezentacją polskich księży 
i drużyną Gwardii

PIERWSZA POMOC 
Zofia Kuśnierz, szefowa 
bocheńskiego oddziału PCK 
Po raz kolejny zorganizowała 
mistrzostwa szkół 
ponadgimnazjalnych 
w udzielaniu pierwszej pomocy. 
W tym roku najlepsi okazali się 
uczniowie z Zespołu Szkół 
w Łapanowie.

Szwajcarskiej - służącej na co 
dzień u boku papieża. Wtedy 
również zostałem powołany 
do kadry narodowej polskich 
duchownych.

Co najbardziej wspomina 
ksiądz z tych wyjazdów?
Bez wątpienia, najbardziej 
utkwił mi w pamięci mecz 
w gwardią szwajcarskich 
„oficerów” na kieleckim 
stadionie. To było niezwykłe 
przeżycie, wydarzenie 
historyczne związane z osobą 
Jana Pawła II. Na stadionie 
zgromadziło się około 
ośmiu tysięcy widzów. 
Pośrodku umieszczono 
wizerunek Papieża Polaka. 
Napoczątku wszyscy

WTZ w Proszówkach

NIEPEŁNOSPRAWNI 
Edward Firek, kierownik

Ponad tysiąc przedmiotów trafi 
pod młotek podczas 
zaplanowanej na wtorek aukcji 
prac uczestników WTZ 
w Proszówkach. Kilka z nich ma 
wyjątkową wartość - zostało 
opatrzonych autografami. 

wysłuchali hymnu Polski 
i hymnu Watykanu, a potem 
zaśpiewali „Barkę”. Byliśmy 
bardzo wzruszeni, czuliśmy 
duchową obecność Ojca 
Świętego. Potem rozpoczęła się 
sportowa rywalizacja. Mecz 
zakończył się wynikiem dwa 
do zera dla gospodarzy. 
Wygraliśmy ten mecz dla 
naszego Wielkiego Rodaka.

Czy w swojej pracy 
wykorzystuje ksiądz swoje 
zamiłowanie do sportu?
Staram się, aby sportową pasję 
wykorzystywać również 
na gruncie duszpasterskim. 
Regularnie gram w piłkę nożną 
z dziećmi i młodzieżą na hali 
sportowej miejscowej szkoły.

MISTRZOSTWA 
Stanisław Bukowiec, 
zastępca wójta gminy 
Bochnia
Ponad 30 uczniów wzięło udział 
w Międzyszkolnym Konkursie 
Szaradziarskim „Mądrej 
Głowie” zorganizowanym 
w ramach zajęć klubów Alfa 
i Omega.

Dostrzegam w tym wiele 
pozytywnych aspektów 
wychowawczych. Organizuję 
także rozgrywki pomiędzy 
drużynami ministrantów 
i lektorów. W ubiegłym rokuze 
swoimi podopiecznymi 
rozegrałem mecz z „jedenast­
ką" kleryków z tarnowskiego 
seminarium duchownego, 
który zakończył się remisem.

Wiosna idzie, trawa się 
zieleni i...
Trzebabędzie zrzucić sutannę, 
założyógtrój sportowy 
i aktywnie wykorzystywać 
każdą godzinę, którą daje mi 
Stwórca na pracę 
duszpasterską.
Rozmawiał Marek Białka
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KULTURA
Andrzej Potępa, starosta 
powiatu brzeskiego
Objął honorowy patronat 
nad XXIV Małopolskim 
Festiwalem Form Muzycznych 
i Tanecznych „Talenty 
Małopolski”. Impreza odbędzie 
się 29 kwietnia w Czchowie. 
(maw)

Tydzień 
w skrócie
DROGA BEZ IMIENIA. Czy 
północno-zachodnia 
obwodnica Bochni zwana 
potocznie KN2 otrzyma 
w końcu imię? Tematem 
zainteresowali się 
mieszkańcy osiedla 
Niepodległości w Bochni. 
O rozstrzygnięcia wtej 
sprawie pytali podczas 
zebrania 
z przedstawicielami 
samorządu. - Wiem, że jest 
kilka propozycji, ale żadna 
decyzja jeszcze nie zapadła. 
Może już czas, aby się tym 
tematem zająć - mówił 
jeden z uczestników 
spotkania.

BĘDZIE MOST. Ta 
wiadomość ucieszy przede 
wszystkim mieszkańców 
Kamionnej. Dobiegają 
końca prace 
wykończeniowe na moście 
w ich miejscowości. 
Przy okazji powiat 
wyremontował też kilka 
dróg na południu. W sumie 
obie inwestycje pochłonęły 
ponad 8,5 min złotych. 
Budowa mostu 
w Kamionnej, zwanego 
potocznie mostem 
na „czarnych błotach”, 
rozpoczęła się w czerwcu 
ubiegłego roku. 
Po kilkunastu miesiącach 
intensywnych prac powstał 
największy 
i najbezpieczniejszy 
wpowieciebocheńskim 
most. Liczy on 135 metrów.

REHABILITACJA W DOMU.
Najpierw pomyśleli 
o dzieciach, teraz przyszedł 
czas na pozostałych. 
Brzeski szpital uruchomił 
oddział dziennej 
rehabilitacji dla dorosłych. 
To jednak jeszcze nie 
wszystko. Odkilku tygodni 
starsi i niedołężni pacjenci 
są rehabilitowani... 
w swoich domach. To 
rozwiązanie cieszy się 
szczególnym 
zainteresowaniem.

REKORDWTICO.T0 
absolutny rekordzista. 
Ponad 2,7 promila alkoholu 
we krwi miał kierowca tico 
zatrzymany przez 
bocheńskich policjantów 
do kontroli drogowej 
wNieszkowicach Wielkich. 
Prawie dwa promile miał 
mężczyzna, który 
podróżował takim samym 
pojazdem w Siedlcu. Nie 
wykluczone, że kierowca 
hondy jadący przez Rajbrot, 
też miałby się czym 
„pochwalić”. Niestety, 
mężczyzna na widok 
radiowozu zjechał do rowu 
a następnie uciekł 
policjantom.
(maw)
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Zobaczyłeś ich na ulicy 
-zadzwoń na policję!
► -Te osoby są poszukiwane przez komendy powiatowe policji w Brzesku i Bochni

Dariusz 
Dudziak 
z Łąkty Górnej
Ur.13.09.1981, 
poszukiwany 
za oszustwo 
(do 8 lat wię­
zienia)

Paweł Hajdas 
z Stanisławie
Ur.28.06.1969, 
spowodowa­
nie wypadku 
z ofiarą 
śmiertelną 
(do 8 lat)

Władysław 
Krupa 
z Bochni, Ur. 
17.03.1963, 
uchylanie się 
od alimen­
tów (do 2 lat 
więzienia)

Marek Pie­
karczyk 
z Bochni,
Ur. 04.10.1980, 
poszukiwany 
za rozbój 
(od 2 do 12 
lat)

Jarosław 
Chmura 
z Borzęcina, 
Ur. 9.02.1976, 
prowadzenie 
pojazdu 
po pijanemu 
(do 2 lat)

Witold Kozik 
z Wielkiej 
Wsi
Ur.20.01.1960, 
nielegalne 
przekrocze­
nie granicy

Jerzy 
Grandys 
z Damienic
Ur. 24.04.1954, 
poszukiwany 
za stręczy- 
cielstwo (do 3 
lat więzienia)

Krzysztof 
Kędzierski 
z Rozdziela, 
Ur.12.07.1963, 
poszukiwany 
za oszustwo 
(do 8 lat wię­
zienia)

Barbara 
Matrac
Styrna 
z Bochni, Ur.
15.04.1954, 
podrobienie 
dokumentu
(do 5 lat)

Bogusław 
Robak 
z Bochni
Ur.30.10.1968, 
zawiadomienie 
o niepopełnio- 
nym przestęp­
stwie (do 2 lat)

Stanisław 
Janik 
z Jadownik
Ur.4.11.1956, 
uchylanie się 
od alimen­
tów (do 2 lat 
więzienia)

Janusz Kołek 
z Brzeska
Ur.31.05.1951 
wykorzysta­
nie seksualne 
osoby poniżej 
15 r. życia (do 
12 lat)

Andrzej 
Gromala 
z Bytomska
Ur. 6.02.1959, 
uchylanie się 
od alimen­
tów (do 2 lat 
więzienia)

Tomasz 
Kocyk z 
Bochni
Ur.18.01.1975 
uchylanie się 
od alimen­
tów (do 2 lat 
więzienia)

Rafał 
Nowakowski 
z Bochni
Ur.9.09.1975, 
grożenie 
funkcjonariu­
szowi publicz­
nemu (do 31.)

Leszek 
Surzyn 
z Bochni
Ur.31.07.1960 
poszukiwany 
za oszustwo 
(do 8 lat wię­
zienia)

Robert 
Kornaś 
z Brzeska
Ur.11.05.1973, 
uchylanie się 
od alimen­
tów (do 2 lat 
więzienia)

Marek Oleksy 
z Wrzępl
Ur.24.04. 
1982, poszu­
kiwany 
za przestęp­
stwa narko­
tykowe

Paulina Korbut

P
rzyjrzyj się im bar­
dzo dokładnie. Albo 
lepiej - wytnij 
i zachowaj ten arty­
kuł. Nie zaszkodzi też poka­

zać tę stronę członkom swo­
jej rodziny i przyjaciołom. 
Osoby, których zdjęcia dru­
kujemy powyżej, są ścigane 
listem gończym - każda 
informacja o nich jest więc 
dla policjantów bezcenna.

Widziałeś kogoś z nich 
na ulicy? Wiesz gdzie mogą się 
ukrywać? Zadzwoń natych­
miast na policję i zgłoś to dy­
żurnemu funkcjonariuszowi.

Czujność mieszkańców to 
nieoceniona pomoc. Pokazują 
to doskonale wydarzenia 
sprzed roku. Pod koniec 

marca w jednej z kamienic 
przy ulicy Floris w Bochni 
znaleziono ciało 48-letniego 
mężczyzny. Jak się okazało, 
został zabity we własnym 
domu, w czasie libacji, jaką 
urządził wspólnie z trójką 
znajomych. Dwóch podejrza­
nych policja złapała niemal 
od razu. Trzeci z nich, 27- 
-letni Grzegorz G. z Bochni, 
skutecznie wymykał się ści­
gającym go służbom. Prokura­
tura bardzo szybko zezwoliła 
więc na opublikowanie peł­
nego rysopisu mordercy. 
Na lokalnych portalach i w ga­
zetach wydrukowano zdjęcie 
ściganego Grzegorza G., po­
dano również szczegółowe 
dane - adres zamieszkania 
i rysopis. Akcja w mediach 
szybko przyniosła skutek. Za­

niepokojeni mieszkańcy po­
informowali, że 27-latek był 
widziany w okolicy 
Stanisławie i Damienic. Poli­
cja zorganizowała więc 
obławę, która zakończyła się 
pełnym sukcesem. Zasko­
czony Grzegorz G. został 
schwytany w betonowym 
bunkrze w Puszczy 
Niepołomickiej. Kryjówka 
wydawała się idealna. Mor­
derca zdąrzył się w niej nawet 
zadomowić, licząc na to, że 
przeczeka spokojnie całą 
obławę.

Ta sprawa zakończyła się 
szczęśliwie. Czujni powinni­
śmy być jednak dalej. Oficjal­
nym listem gończym w po­
wiecie bocheńskim jest 
poszukiwane obecnie dzie­
więtnaście osób. W brzeskim 

jest ich jedenaście. Odpo­
wiedni organ - czyli prokura­
tura bądź sąd - zgodził się 
na opublikowanie ich wize­
runków i danych osobowych 
na stronie internetowej 
pod adresem: malopolska.po- 
licja.gov.pl („Osoby poszuki­
wane”).

- Publikując wizerunki 
osób poszukiwanych, chcemy 
dotrzeć z informacją do jak 
największej liczby odbiorców. 
Zwiększa to szansę na ich za­
trzymanie - mówi Ewelina 
Buda z KPP Brzesko.

Osoby, których wizerunki 
są opublikowane w policyjnej 
bazie, są najczęściej podej­
rzane o popełnienie danego 
przestępstwa. Jednak nawet 
w tym przypadku funkcjonuje 
domniemanie niewinności. 
___ " •____________________

- Dlatego też niektórzy po­
szukiwani są jedynie w celu 
ustalenia miejsca pobytu. 
Ważne jest jednak to, że nie 
poszukuje się w ten sposób 
świadków - precyzuje Leszek 
Machaj z KPP Bochnia.

Przekazanie policji infor­
macji na temat miejsca pobytu 
ściganej osoby to nasz obo­
wiązek. Jeśli celowo zataimy 
tę wiedzę, możemy spodzie­
wać się poważnych konse­
kwencji.

- Za pomoc w ukrywaniu 
osoby grozi kara pozbawienia 
wolności od trzech miesięcy 
do nawet pięciu lat - ostrzega 
Machaj.

Wybrane przez nas powy­
żej osoby są poszukiwane jaw­
nie. Na szczęście, nie wiele 
wśród nich dopuściło się naj­

cięższych zbrodni. Najbar­
dziej bulwersujący jest przy­
padek wykorzystywania sek­
sualnie osoby, która nie skoń­
czyła piętnastego roku życia, 
a także zastraszania i napaści 
z bronią w ręku na funkcjona­
riusza publicznego. To jednak 
pojedyncze przypadki.

Zarówno w powiecie brze­
skim, jak w powiecie bocheń­
skim najczęściej są poszuki­
wani ojcowie, którzy unikają 
płacenia alimentów. Sporo 
także tych, których podej­
rzewa się o oszustwo.

Listy gończe to jednak tylko 
niewielki ułamek wszystkich 
poszukiwanych. Tych, któ­
rych policja ściga w trybie nie­
jawnym, w powiecie bocheń­
skim jest osiemdziesiąt, 
w brzeskim o dziesięć więcej.

Co zrobić, kiedy zobaczysz podejrzanego?
Jeśli uważasz, że widziałeś 
którąś ze ściganych osób, 
zgłoś to natychmiast 
na policję!

• Komenda Powiatowa 
Policji w Brzesku, 
ul. Szczepanowska 53, 
tel. 14 66 26 222 
14 66 26 300

• Komenda Powiatowa 
Policji w Bochni,
ul. Krakowska 39 
tel. 14 61 52 222 
14 61 52 244

• Możesz też zadzwonić 
na ogólny numer alarmowy, 
czyli 997 (dla telefonów

stacjonarnych lub 112 (dla 
telefonów komórkowych).

• Informacji, które mogą 
okazać się pomocne w zła­
paniu poszukiwanych 
listem gończych osób, 
możesz także udzielić 
za pośrednictwem strony 
Komendy Wojewódzkiej 
Policji w Krakowie: 
malopolska.policja.gov.pi 
W zakładce „osoby poszuki­
wane” przy każdej sylwetce 
znajduje się bowiem odnoś­
nik do formularza specjal­
nej poczty anonimowej. 
Wypełniając go nie musisz 
podawać żadnych danych 
kontaktowych (np. adresu

poczty e-mail). Jesteś więc 
zupełnie bezpieczny. 
Podobnie w przypadku 
zgłoszeń dokonywanych 
metodą tradycyjną - anoni­
mowość gwarantuje cl 
prawo.

• Nie warto zatajać Infor­
macji o tym, gdzie przyby­
wają poszukiwane przez 
policję osoby. W świetle 
prawa podpada to 
pod artykuł kodeksu karne­
go, który mówi o pomocy 
w ukrywaniu się lub umożli­
wieniu ucieczki podejrzane­
go. To czyn, za który grozi 
nawet 5 lat więzienia.
(kor)

•REKLAMA 0987623/00
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NASZE SPRAWY

Surowe upomnienie 
dla Igloonetu z Bochni
► Spółka stosowała niezgodne z prawem zapisy w umowach

Gdzie szukać 
pomocy?

Igloonet (teraz Netia) jest dostawcą Internetu. Spółka działa na terenie Bochni
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Małgorzata 
Więcek-Cebula

I
gloonet z Bochni, lokal­
ny dostawca internetu, 
stosował niezgodne 
z prawem zapisy 
w umowach - uznał 

klkanaście dni temu Urząd 
Ochrony Konkurencji i Kon­
sumentów. Spółka zawiera­
jąc umowy ze swoimi klien­
tami w niedozwolony spo­
sób ograniczała swoją odpo­
wiedzialność. Chodzi o to, że 
zastrzegała, że nie ponosi 
konsekwencji za szkody wy­
rządzone przy instalacji 
urządzeń umożliwiających 
dostęp do sieci. Na szczęście 
takie praktyki to już przesz­
łość.

Sprawą bocheńskiego 
Igloonetu UOKiK zajął się 
na wniosek jednego z klien­
tów spółki, któremu ów zapis 
wydał się podejrzany. Kra­
kowska delegatura urzędu do­

0803194/00

GAZETA
Krakowska

OGŁOSZENIA NA TELEFON 

0-800 GRATKA 
0-800 47 28 52
od 10.00 
do 17.00

PZŁ
REKLAMA

- łnetali kolorowych
- węglików spiekanych
- silników elektrycznych
- katalizatorów 
Brzesko ul. Piastowska, 
naprzeciw szkoły (Zielonka) 

0984822/00

kładnie przeanalizowała 
umowy zawierane przez 
Igloonet z odbiorcami 
internetu. Okazało się, że 
klient, który o problemie po­
informował urząd, miał rację.

- Zgodnie z prawem, nie 
jest dopuszczalne wyłączenie 
lub ograniczenie odpowie­
dzialności za szkody wyrzą­
dzone przez profesjonalnych 
monterów, instalujących na 
zlecenie operatora sieci, urzą­
dzenia umożliwiające dostęp 
do internetu - tłumaczy Artur 
Kosim z Biura Prasowego 
Urzędu Ochrony Konkurencji 
i Konsumentów.

Marek Sarzyński, zastępca 
dyrektora krakowskiej delega­
tury urzędu, który zajmował 
się tą sprawą, przyznaje, że 
w tej chwili osoby, które mu- 
siały we własnym zakresie po­
kryć koszty naprawy urzą­
dzeń zepsutych podczas mon­
tażu, mogą domagać się 
od firmy odszkodowania.

Zmierzą się 
z najlepszymi

Zawodnicy lipnickiego klubu 
LZS „Macierz" z sekcji Taek- 
wondo pod opieką trenera 
Sławomira Franczaka zostali 
zakwalifikowani do udziału 
w Mistrzostwach Polski, które 
odbędą się pod koniec maja 
w Bornym Sulinowie. Udział 
w tej imprezie stał się możliwy 
dzięki bardzo dobrym wynikom, 
jakie sportowcy z Lipnicy 
Patrycja Żołna, Kamil Olchawa, 
Łukasz Żołna, Dominika 
Bukowiec uzyskali podczas 
eliminacji kilkanaście dni temu 
wKrasnystawie.
(maw)

- Występując oczywiście 
do sądu z powództwa cywil­
nego - dodaje przedstawiciel 
krakowskiej delegatury.

Wezwana przez prezesa 
UOKiK spółka zobowiązała 
się do zaniechania stosowa­
nia niedozwolonych prak-

10
tysięcy euro za każdy dzień 
zwłoki musiałby zapłacić 
Igloonet gdyby nie zastoso­
wał się do poleceń UOKiK

tyk. Zgodnie z prawem, 
w przypadku nie wypełnie­
nia zobowiązań, przedsię­
biorca może zostać ukarany 
do to tysięcy euro za każdy 
dzień zwłoki.

Na szczęście dla bocheń­
skich klientów wszystko

•V-

w-

UOKiK podejmuje działania 
w przypadku naruszenia 
zbiorowych interesów kon­
sumentów. Natomiast 
w sprawach indywidual­
nych bezpłatną pomoc 
prawną konsumenci mogą 
uzyskać u miejskiego lub 
powiatowego rzecznika 
konsumentów lub jednej 
z finansowanych przez 
budżet państwa organiza­
cji konsumenckich (Fede­
racja Konsumentów, Sto­
warzyszenie Konsumentów 
Polskich). Konsumenci 
mogą wykorzystać rów­
nież drogę rozwiązywania 
sporów oferowaną przez 
sieć polubownych sądów 
konsumenckich.

wskazuje na to, że firma 
nigdy już do złych praktyk 
nie powróci.

Niewłaściwe zapisy 
w umowach Igloonetu to 
przeszłość. Jest to związane 
ze zmianą właściciela spółki. 
W październiku ubiegłe­
go roku bocheński przedsię­
biorca sprzedał wszystkie 
udziały spółki Grupie Ne­
tia.

- Niezwłocznie rozpoczę­
liśmy audyt wzorców stoso­
wanych w relacjach z klien­
tami. Efektem tego była 
zmiana stosowanych wzo­
rów umów i regulaminów dla 
wszystkich klientów korzy­
stających już z usług 
Igloonetu - wyjaśnia Miro­
sława Ziemba z Netii.

W tej chwili wszystkie 
umowy są już spójne ze 
wzorcami stosowanymi 
w Grupie Netia, a te z kolei 
zgodne z obowiązującymi 
przepisami prawa.

Nasza fotointerwencja

Nowy asfalt na ulicy Solnej 
to drogowa konieczność

Fragmenty ulicy Solnej w Bochni wciąż, niestety, czekają na pokrycie 
asfaltem
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BOCHNIA. Sporo miesięcy mi­
nęło już od ubiegłorocznego, 
generalnego remontu ulicy 
Solnej w Bochni. Oprócz nowej 
nawierzchni jezdni oraz chod­
ników ulica Solna otrzymała 
także nową instalację kanaliza­
cyjną.

Ze względu na jesienno-zi­
mową porę roku odcinki na­
wierzchni tej ruchliwej drogi 
prowadzącej także do przy­
stanków autobusowych nie zo­
stały, niestety, pokryte asfal­
tem.

Nowi gospodarze miasta 
wiele tego typu niedoróbek 
otrzymali w spadku po byłym 
burmistrzu miasta.

Bochnia, mimo skromnego 
tegorocznego budżetu i spo­
rego zadłużeniu miasta rady­
kalnie zmienia się na lepsze. 
Trwa bowiem wiosenna bata­
lia o czystość ulic, posesji. Go­
spodarze Bochni rozważają

Trefniś dla Bartosza
NOWY WIŚNICZ. Turniej Poe­
zji Żartobliwej odbył się 
w zamku. W zabawie wzięło 
udział ponad dwudziestu ucz­
niów ze szkół podstawowych 
powiatubocheńskiego. Młodzi 
ludzie recytowali miedzy in­
nymi utwory: Chotomskiej, 
Tuwima, Gałczyńskiego, Brze­
chwy. Organizatorem turnieju 
była wiśnicka książnica. Impre­
zie patronował Jacek Pająk, sta­
rosta powiatu bocheńskiego.

Uczestnicy konkursu wal­
czący o statuetki Trefnisia. 
Młodzi ludzie biorący udział 
w konkursie zaprezento­
wali wysoki poziom, dlatego 
członkowie komisji stanęli 
przed trudnym zadaniem wy­
boru najlepszych. Zaszczytny 
tytuł i złotą statuetkę Turnieju 
Poezji Żartobliwej otrzymał: 
Bartosz Igielski z ZS w Kobylu 
oraz Aleksandra Augustyn ze 
SP nr 5 w Bochni.

Drugie miejsce przypadłe 
w udziale Filipowi Synowcowi 
ze SP nr 2 w Bochni i Marii 
Konior z ZS w Nowym Wiś­
niczu, natomiast w walce 
o trzecie miejsce zwyciężyli: 

także konieczność przeprowa­
dzenia remontów zaniedba­
nych ulic, chodników.

Ziemia w widocznym 
na zdjęciu miejscu już należy­
cie się uleżała i można ze 
względu na dobre warunki at­
mosferyczne przystąpić do jej 
wyasfaltowania.

Widoczny na zdjęciu odci­
nek jest ruchliwym miejscem. 
Jeżdżą tędy różnego rodzaju 
pojazdy. Jest to także ważny 
ciąg dla pieszych.

Przy ulicy Solnej jest zloka­
lizowany turystyczno-uzdro- 
wiskowy szyb solny Sutoris 
odwiedzany coraz częściej 
wraz z nadejściem wios­
ny przez licznych turystów 
i wczasowiczów, także z zagra­
nicy. Po naprawie nawierzchni 
bardzo zyska także na swym 
wizerunku ta część centrum 
Bochni.
Jan SALAMON

Wiktoria Struzik ze SP nr 1 
w Bochni, Hubertjankowicz ze 
SP w Mikluszowicach, Jakub 
Kokoszka z ZS w Starym Wiś­
niczu. Jury wyróżniło także trzy 
recytacje prezentowane przez: 
Annę Babicz z Trzciany, Kamilę 
Gajek ze SP nr 2 w Bochni oraz 
Izabelę Wszołek z Borku.

Podczas konkursu widzowie 
mieli możliwość głosowania 
na swojego faworyta, którym 
okazał się Kacper Cygan ze SP 
w Muchówce. Laureat nagrody 
publiczności otrzymał statu­
etkę wykonaną przez Krystynę 
Jarczewską - nauczyciela cera­
miki wiśnickiego plastyka. Na­
grodę specjalną oraz statuetkę 
autorstwa Eugeniusza Mol- 
skiego otrzymała natomiast. 
Szkoła Filialna w Połomiu Du­
żym, w imieniu której nagrodę 
odebrał uczestnik turnieju Ka­
rol Brydniak.

Zmagania młodych recytato­
rów obserwowało około 220 
uczniów ze szkół powiatu bo­
cheńskiego, zgromadzonych 
w sali balowej wiśnickiego 
zamku.
(maw)
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LudwikSolski aktor- 
reżyser rodem z Gdowa
► Był wielkim mistrzem recytacji, kunsztownie wyzyskującym różne odmiany 
intonacji, barwy, natężenia głosu. Występując robił niesamowite wrażenie

Jerzy Reuter
jggjw ył niemal sto lat, 

zagrał blisko tysiąc 
jfF ról (zidentyfikowa- 

lSi®l no 793), zachowując 
do późnego wieku dobrą 
kondycję. Był fenomenem 
żywotności. Obdarzony 
dobrym tenorem, w młodoś­
ci śpiewał w,operze, między 
innymi partię Jontka 
w „Halce”. Dzięki temu tre­
ningowi stał się później 
mistrzem recytacji, kun­
sztownie wyzyskującym 
różne odmiany intonacji, 
barwy, natężenia głosu. 
Średniego wzrostu, miał 
ciemne, błyszczące oczy, 
twarz pociągłą, zbyt wyrazi­
stą dla amanta i w tym 
emploi nigdy nie odnosił 
sukcesów”.

Tak pisała o Ludwiku 
Solskim, legendzie polskiej 
sceny, Olga Katafiasz. Pocho­
dził ze szlacheckiej rodziny, 
która jak wiele polskich ro­
dzin musiała uciekać 
z Królewca, po powstaniu li­
stopadowym, do zaboru au­
striackiego, pozostawiając 
w rodzinnych stronach cały 
majątek i polską przeszłość. 
Wypędzeni, osiedlali się 
głównie w Galicji i stawali się

1858
w tym roku rodzina Ludwika 
Sosnowskiego - nazwisko 
Solski przejął po żonie 
w obawie przed represjami 
ze strony zaborcy - 
zamieszkała w Brzesku

urzędnikami, całkowicie re­
zygnując z ziemiańskiej 
przeszłości. Rodzina Ludwika 
Sosnowskiego - nazwisko 
Solski przejął po żonie w oba­
wie przed represjami ze strony 
zaborcy - zamieszkała 
w Brzesku około 1858 roku, 
gdzie przybyli z Gdowa. Oj­
ciec, Franciszek Sosnowski 
herbu Nałęcz i matka Stani­
sława Lubicz Wojciechowska, 
byli bardzo ubogą rodziną po­
mimo, że Franciszek pełnił 
urząd mandatariusza sądo­
wego. Nie dorobili się żadnych 
majątków i zaszczytów, cho­
ciażby z tego powodu, że oj­
ciec aktora był powstańcem, 
a matka poetką, której wiersze 
krążyły po miejscach ogarnię­
tych powstaniem i podawane 
z ust do ust stawały się ma­
łymi hymnami sławiącymi

Ludwik Solski (po prawej) I Aleksander Zelwerowicz w siedzibie Polskiego Radia
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polskość wśród wynaradawia­
nych Polaków, cierpiących 
niewolę zaborców. - „Któż po­
konać nas zdolny/Gdy każdy 
Polak przysięgnie/Dziś umrę 
lub będę wolnyi/Serce mę­
stwem, dłoń żelazem/Niechaj 
ten głos zabrzmi wszę- 
dzie/Idźmy bracia, idźmy ra­
zem!” - Pisała Stanisława Sos­
nowska w wierszu „Polonez”. 
Franciszek pełnił w Brzesku 
funkcję mandatariusza sądo­
wego, rozsądzał spory pomię­
dzy wsią, a dworem, godził 
ziemian z włościanami. Zaw­
sze kierował się poczuciem 
sprawiedliwości, ale nie 
awansował, bowiem miał 
w dokumentach osobistych 
zapis „polski patriota, niebez­
pieczny dla państwa”. Z mał­
żeństwa Sosnowskich uro­
dziły się trzy córki, lecz ro­
dzice bardzo oczekiwali 
na syna. 20 stycznia 1855 roku 
przyszedł na świat Ludwik 
Sosnowski, późniejszy Lu­
dwik Solski. Stało się to 
w Gdowie. Na chrzcie otrzy­
mał imiona Ludwik Napoleon 
Karol. Po licznych przenosi­
nach z miejsca na miejsce - 
mieszkali również
w Kolbuszowej - Sosnowscy 
zamieszkali, już na dłużej 
w Brzesku, gdzie młody Lu­
dwik przeżył kilka tragedii, 
głównie nawiedzające w tych 
latach Brzesko wielkie pożary. 
Pamiętał doskonale nadlatu­
jące z wiatrem od Nowego 
Wiśnicza płonące żagwie, co 
w późniejszym życiu teatral­
nym zaowocowało tworze­
niem na scenie nietypowego 
oświetlenia, które dodawało 
dramatyzmu wystawianym 

sztukom. Liczne zarazy i po­
mory pozwoliły Solskiemu 
inaczej patrzeć na życie i ludz­
kie cierpienie, i być może 
pod wpływem tych przeżyć 
zrozumiał, że prawdziwy 
przekaz, to również barwna 
modulacj a głosu i budowanie 
napięcia poprzez mimikę - 
zmieniającą się jak natura - 
wyrażającą stan emocjonalny 
widziany pod wpływem prze­
pływających obrazów.

Był świadkiem wydarzeń 
powstania styczniowego, wy­
praw gromad Polaków z Gali­
cji do Królestwa, szykowania

« Zarazy i pomory 
pozwoliły Solskiemu 
inaczej patrzeć 
na życie i cierpienie, 
być może pod wpły­
wem tych przeżyć 
zrozumiał*  że praw­
dziwy przekaz, to 
barwna modulacja 
głosu i budowanie 
napięcia poprzez 
mimikę >>

się na ich powrót. Ośmioletni 
wówczas Ludwik, razem z ko­
legami, kładł kwiaty pod ok­
nami brzeskiego więzienia, 
gdzie byli przetrzymywani 
powstańcy. Po przegranym 
zrywie patriotycznym do Tar­
nowa i Brzeska zjechały wozy 
konne wypełnione konają­
cymi od ran powstańcami. 
Jednym z miejsc zamienio­
nych na „podręczne” szpitale 
stał się dom Sosnowskich. Jak 

pisał w swoich pamiętnikach 
Ludwik, wszędzie leżały stosy 
bandaży i opatrunków. 
Na skutek śmierci kuzyna 
matki i kilku przyjaciół Stani­
sława Sosnowska podupadła 
na zdrowiu i zmarła w Brzesku 
24 października 1863 roku, 
przeżywszy zaledwie 37 lat. 
W tym czasie Ludwik Solski 
zaprzyjaźnił się z Wincentym 
Polem i Arturem Grottgerem. 
Matka Ludwika Stanisława zo­
stała pochowana na brzeskim 
cmentarzu parafialnym. Być 
może, dlatego jego niema po­
stać starego wiarusa w War­
szawiance, przeszła do histo­
rii polskiego teatru, jako jedna 
z najgenialniejszych ról. 
Szkołę powszechną ukończył 
w Brzesku i przeniósł się 
do Tarnowa, by pobierać dal­
sze nauki w niższej szkole re­
alnej, której nie ukończył. 
W Tarnowie mieszkał w ka­
mienicy nazywanej Burgiem, 
u towarzysza ojca z czasów 
powstania, Pomianowskiego. 
Naukę przerwał z powodu wy­
buchu epidemii cholery i po­
wrócił do Brzeska, które rów­
nież było opanowane przez 
zarazę. Aktor, reżyser, dyrek­
tor teatru. Nie ukończywszy 
gimnazjum w Tarnowie zaczął 
w Krakowie praktykę han­
dlową, potem terminował 
w zakładzie ślusarskim i prak­
tykował w sądzie w Niepoło­
micach i w Krakowie.

Jesienią 1875 roku zaczął 
statystować w teatrze krakow­
skim, a 15 stycznia 1876 roku 
zagrał pod pseudonimem 
Mancewicz pierwszą, małą 
rólkę - Alberta w „Synu dia­
bła”. W lecie owego roku, wy­

jechał do Warszawy i występo­
wał w zespole Adolfa Trapszy 
w teatrze ogródkowym Eldo­
rado pod nazwiskiem Sos­
nowski. Odtąd występował 
na prowincji, a w lecie w war­
szawskim teatrze ogródko­
wym. Na sezon 1882/83 zaan­
gażował się do teatru poznań­
skiego, gdzie grał duże role 
w komedii i dramacie, a nawet 
śpiewał pierwsze partie teno­
rowe w operach. Od września 
1883 roku zaangażował się 
do teatru krakowskiego. Odtąd 
używał stale przejętego 
od żony pseudonimu Solski, 
gdyż w Galicji był poszuki­
wany przez żandarmerię jako 
uchylający się od służby 
w wojsku austriackim (w póź­

LudwikSolski Jako stary wiarus
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niejszym okresie także w życiu 
prywatnym używał podwój- ” 
nego nazwiska Sosnowski- 
-Solski). W Krakowie pozostał 
do lata 1900 roku. W latach 
1900-05 występował w Tea­
trze Miejskim we Lwowie. 
W1905 roku objął na sześć lat 
dyrekcję Teatru Miejskiego 
w Krakowie. W 1911 zawarł 
nową umowę na sześć lat, ale 
zrezygnował ze swego stano­
wiska, gdy wielu wybitnych 
aktorów odeszło z jego ze­
społu do nowo powstającego 
Teatru Polskiego w Warszawie.

W czasie drugiej wojny 
światowej mieszkał w Warsza­
wie, po powstaniu został wy­
wieziony do Krakowa. Na sce­
nę powrócił w marcu 1945 
roku. Mieszkając stale i grając 
w Krakowie, w ostatnim okre­
sie życia jeździł bardzo często 
na gościnne występy. Oprócz
Warszawy, Łodzi, Poznania, 
Katowic i Wrocławia odwie­
dził jeszcze trzydzieści sześć 
innych miejscowości, niektóre 
z nich kilkakrotnie. Ostatni raz 
wystąpił na scenie Teatru Pol­
skiego w Warszawie 5 czerwca 
1954 roku, grając podczas 
swego jubileuszu rolę 
Dyndalskiego w IV akcie 
„Zemsty”. Zmarł 19 grudnia 
1954 roku. Pochowany został 
w Krakowie w grobach zasłu­
żonych na Skałce. Dzisiaj 
w Brzesku znajduje się ulica 
Ludwika Solskiego, a w Tarno­
wie jego imię nosi tamtejszy 
teatr.
*za Jan Bulikowski- Kromka 
miasta Brzeska, i Olga 
Katafiasz - Legendy 
polskiego teatru
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FOTOREPORTAŻ

To Jan, Paweł i Karol
► Papieskie „trojaczki” z Bukowca koło Wiśnicza skończyły właśnie 6 lat
Byliśmy z nimi od samego 
początku. Gdy Jan, Paweł 
i Karol Adamcowie pod­
czas pierwszych urodzin 
siedzieli jeszcze na kola­
nach rodziców. Patrzyli­
śmy z podziwem, gdy sta­
wiali pierwsze kroki, a rok 
później nieśmiało wypo­
wiadali pierwsze słowa. 
W kolejnych latach słu­
chaliśmy z zainteresowa­
niem nieśmiało recytowa­
nych wierszy i piosenek. 
Kilka dni temu papieskie 
trojaczki z Bukowca skoń­
czyły sześć lat. Dziś 
to mądre, wesołe przed­
szkolaki. Tradycyjnie uro­
dziny zorganizowano dla 
nich w przepięknej 
sali wiśnickiego Ratusza. 
Był wspaniały tort, piękne 
dyplomy, moc gorących 
życzeń. Była też obietnica, 
że w tym gronie, spotka­
my się znów za rok - pod­
czas siódmych urodzin 
chłopców, (maw) Kilka dni temu w wiśnickim Ratuszu szóste urodziny świętowały papieskie trojaczki. Chłopcom towarzyszyli rodzice Kinga i Janusz Adamcowie a także babcia Inka. Życzenia 

składał im sam burmistrz Stanisław Gaworczyk orazJerzy Łacny, przedstawiciel wiśnickiej rady. Wśród gości znaleźli się jeszcze Renata Jonak i Leszek Marszałek
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Rok temu podczas piątych urodzin także był tort. Urodziny Jana, Pawła i Karola były połączone z obchodami piątej rodziny śmierci papieża. - To nasi specjalni obywatele - mówi o trojaczkach
Chłopcy odsłonili tablicę upamiętniającą to wydarzenie. Bardzo przeżywali to, co się działo w Ratuszu. Były emocje i nerwy z Bukowca Stanisław Gaworczyk, burmistrz miasteczka

■ in to mały mądrala, Pawełek jest spokojny, z kolei Karol to istny żywioł, Podczas każdej uroczystości Rok 2006 - pierwsze urodziny trojaczków. Chłopcy przyszli na świat 6 kwietnia 2005 roku, w czasie gdy
"''wszędzie go pełno. Na zdjęciu podczas czwartych urodzin chłopcy dostają piękne dyplomy cały świat opłakiwał odejście polskiego papieża. 0 wyborze imion rodzice zdecydowali spontanicznie
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NASZE SPRAWY

Coraz bliżej nieba
► Wszyscy mają nadzieję, że w Lipnicy padnie kolejny rekord wysokości palmy

Małgorzata 
Więcek-Cebula

I
le będzie miała najwyż­
sza lipnicka palma? Czy 
ubiegłoroczny rekord 
wysokości zostanie 
pobity? A także czy uda się 

postawić wszystkie wielka­
nocne drzewka? Odpowiedź 
na te pytania pozna każdy, 
kto w najbliższą niedzielę 
wybierze się do Lipnicy 
Murowanej, gdzie już po raz 
53- zostanie zorganizowany 
Konkurs Lipnickich Palm 
i Rękodzieła Artystycznego 
im. Józefa Piotrowskiego. 
Organizatorzy imprezy, która 
co roku przyciąga do tej nie­
wielkiej miejscowości tysiące 
gości, zapewniają, że w nie­
dzielę atrakcji nie braknie.

Nieoficjalnie mówi się, że 
wysoką palmę szykuje Zbig­
niew Urbański, ubiegłorocz­
ny zwycięzca. On sam nie 
chce wiele zdradzić. - Przy­
gotowuję palmę, ale nie 
powiem jaką wysoką. Pracuję 
nad nią od ubiegłego czwart­
ku - mówi lipniczanin, któ­
rego tradycyjnie wspierają 
cała rodzina i sąsiedzi.

Lipnickie palmy zachwycają kolorystyką i wielkością, nic więc dziwnego, że przyciągają tysiące turystów
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Podobno drzewko wielka­
nocne wyplata także Andrzej 
Leszczyński oraz kilku innych 
miejscowych gospodarzy. 
Emocji więc nie braknie.

W tym roku lipnicki kon­
kurs będzie miał wyjątkową 
oprawę, zaszczyci go bowiem 
sam prezydent Bronisław 
Komorowski. Zjawi się 
w Lipnicy około godziny

10.30. Przywita się z miesz­
kańcami, weźmie udział 
w procesji a także nabożeń­
stwie. W planach ma też krótki 
spacer po Lipnicy i wręczenie 
nagród autorom najpiękniej­
szych palm we wszystkich ka­
tegoriach.

Lipnicę odwiedzą także tu­
ryści. To mieszkańcy okolicz­
nych miejscowości, ale także

Krakowa, Tarnowa czy No­
wego Sącza. W Lipnicy mówi 
się, zresztą, że kto raz przyje- 
dzie na konkurs, stale tu po­
wraca. I nie tylko po to, by zo­
baczyć najwyższe w Polsce 
palmy. Miejscowi starają się 
ugościć turystów jak najlepiej 
potrafią.

Dla nich przygotowywany 
jest kiermasz ze wspaniałymi

lokalnymi przysmakami. 
Stoły uginają się pod koła­
czami, ciastami. Nie brakuje 
serów i wiejskiego chleba wy­
piekanego w tradycyjnym 
piecu. Zapachem kuszą węd­
liny produkowane przez miej­
scowych gospodarzy. Są wikli­
nowe koszyki i wielkanocne 
ozdoby.

Sporo dzieje się także 
na scenie, gdzie prezentują 
się lokalni artyści.

To wszystko jest wspania­
łym tłem dla konkursu 
W ubiegłym roku wzięło 
w nim udział około stu palm.

Oprócz najwyższych 
ponadtrzydziestometrowych 
drzewek sporo było tych 
mniejszych. Tradycyjnie wią­
zane, pięknie zdobione za­
chwycały nie tylko turystów. 
Pod wrażeniem byli także et­
nografowie, którzy oceniali 
drzewka.

Pierwsze miejsce rok temu 
przypadło Zbigniewowi 
Urbańskiemu, który wykonał 
palmę o wysokości 35,io me­
tra. Drugie miejsce zajęło 
drzewko wysokie na 31 me­
trów wykonane przez rodzinę 
Leszczyńskich.

Co w programie?
8 - inauguracja imprezy 
8.10 - koncert Orkiestry 
Dętej z Rajbrotu 
8.35 - występ zespołu 
Górzanie z Lipnicy Górnej 
9 - występ zespołu Mały 
Raj z ZS w Rajbrocie 
9.20 - występ zespołu Raj 
z Rajbrotu
9 .40 - koncert Orkiestry 
Dętej z Lipnicy Dolnej 
10.15 - otwarcie konkursu 
i powitanie gości 
10.45 - uroczyste poświę­
cenie palm na lipnickim 
rynku
11 - msza święta w Koś­
ciele Parafialnym pw. św. 
Andrzeja Apostoła 
13 - ogłoszenie wyników 
konkursu
13.45 - występ zespołu 
Mali Wierchowianie 
z Bukowiny Tatrzańskiej 
14- koncert Orkiestry 
Dętej z Okulic
17 - Kościółek św. Leonar­
da - koncert w wykonaniu 
kwartetu smyczkowego 
Da Camera Józef Haydn - 
oratorium „Siedem ostat­
nich słów Chrystusa 
na krzyżu”
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Model prezentowany na zdjęciu może różnić się od samochodów dostępnych w ofercie. Liczba samochodów 
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Nie przegap szansy 
na niezłe pieniądze
► O unijną kasę mogą starać się osoby i instytucje

Plac zabaw w Borzęcinie powstał dzięki wsparciu finansowemu pozyskanym ze Stowarzyszenia
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Łukasz Jaje

D
zieci z Borzęcina 
szaleją na pełnym 
atrakcji placu 
zabaw, a mieszkań­
cy Marcinkowic w gminie 

Radłów surfują w nowoczes­
nej czytelni internetowej. 
Z obu udogodnień można 
korzystać dzięki unijnym 
środkom, które rozdziela 
Lokalna Grupa Działania 
„Przedgórze”. Wkrótce kolej­
ne nabory, a już dziś można 
zwrócić się o bezpłatną po­
mocy przy formułowaniu 
wniosku. O dofinansowanie 
mogą starać się m.in. zwykli 

mieszkańcy, instytucje kul­
tury, czy związki wyznanio­
we.

Pierwszy raz o unijną kasę 
rozdzielaną przez LGD mogą 
starać się również mieszkańcy 
gmin Brzesko oraz Dębno, 
które niedawno dołączyły 
do Borzęcina i Radłowa, two­
rząc „Kwartet na Przedgórzu".

Pierwszy nabór wniosków 
rusza 11 maja i potrwa do 9 
czerwca. Będzie on dotyczył 
tzw. małych projektów, czyli 
m.in. inwestycji poprawiają­
cych jakość życia mieszkań­
ców danej społeczności.

Z tego właśnie programu 
utworzono czytelnię inter­

netową w bibliotece 
w Marcinkowicach. Dzięki 
temu mieszkańcy tej niewiel­
kiej miejscowości mogą 
za darmo korzystać z sieci.

Osoby, które chcą pozyskać 
dodatkowe pieniądze 
na swoje przedsięwzięcia, 
a nie wiedzą jak sporządzić 
wniosek, mogą skorzystać 
z darmowych konsultacji 
w biurach Kwartetu na Przed­
górzu.

- W związku ze zbliżają­
cymi się naborami zachęcamy 
wszystkie osoby i instytucje 
planujące złożenie wniosku 
o dofinansowanie, do skorzy­
stania z naszego wsparcia 

przy przygotowywaniu wnio­
sków - mówi Piotr Kania, pre­
zes stowarzyszenia Kwartet 
na Przedgórzu.

Unijne dotacje, które roz­
dziela LGD, pochodzą z Pro­
gramu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich. Do pozyskania jest 
sporo, bo około 8 milionów 
złotych.

- Gminie udało się zdobyć 
wsparcie finansowe na wyko­
nanie choćby placu zabaw czy 
modernizację boisk sporto­
wych - Janusz Kwaśniak, wójt 
gminy Borzęcin, zachęca 
mieszkańców do składania 
wniosków o dofinansowanie.

Tu udzielają 
konsultacji |

Osoby, które są 
zainteresowane pozyskaniem 
pieniędzmi, jakie rozdziela 
„Kwartet na Przedgórzu" 
więcej informacji uzyskają 
w następujących miejscach: 
• Biurze LGD - Dom Wiejski 
w Warysiu, 
nr tel. 14 684 66 66.
• Punkcie informacyjnym 
w Brzesku przy placu Kazi­
mierza Wielkiego, I piętro 
budynku firmy Multimedia, 
pokój nr 104 
nr tel. 14 685 87 80.
• Punkcie informacyjnym 
w Dębnie, budynek urzędu 
gminy, pokój nr 2 
nr tel. 14 631 85 88.

Niektóre prace podczas aukcji cieszą się dużym zainteresowaniem

Dar naszych serc
PROSZÓWKI. Ponad tysiąc 
prac trafi pod młotek podczas 
zaplanowanej na najbliższy 
wtorek aukcji prac uczestni­
ków Warsztatów Terapii 
Zajęciowej działających 
przy Bocheńskiej Spółdzielni 
Inwalidów. To wyjątkowe 
wydarzenie, do którego przy­
gotowania trwają przez cały 
rok.

Podczas aukcji, która roz- 
pocznie się już tradycyjnie 
o godzinie 12 w auli II Liceum 
Ogólnokształcącego w Bo­
chni, będzie można nabyć 
prace niepełnosprawnych 
wychowanków WTZ.

Nad ich przygotowaniem 
ponad czterdzieści osób pra­
cowało przez cały rok, wkła­
dając w ich wykonanie wiele 
wysiłku. Wśród ponad tysiąca 
eksponatów są piękne obrazy, 
witraże, obrusy i serwety, 
świeczniki i wyroby z metalu 
a także sporo użytecznej cera­
miki.

Dla uczestników licytacji 
(zaproszenie otrzymali samo­
rządowcy a także przedsię­
biorcy nie tylko z terenu po­
wiatu bocheńskiego) przygo­

la
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towane specjalne eksponaty 
z dedykacjami.

Wszystkie prace, które bę­
dzie można kupić, powstały 
w pracowniach: gospodarstwa 
domowego, plastycznej, kra­
wieckiej, ślusarskiej, tech­
nicznej, poligraficzno-kom- 
puterowej.

Fundusze, które uda się 
zgromadzić podczas aukcji 
zostaną przeznaczone 
na działalność rehabilitacyjną 
a także na zorganizowanie let­
niego wypoczynku podo­
piecznym WTZ. Podczas 
ubiegłorocznej aukcji udało 
się zgromadzić ponad 16 ty­
sięcy złotych. Organizatorzy 
mają nadzieję, że w tym roku 
będzie podobnie.

Warsztaty Terapii Zajęcio­
wej działają przy Bocheńskiej 
Spółdzielni Inwalidów od 
1996 roku. Powstały z myślą 
o osobach o obniżonej spraw­
ności psychofizycznej i utrud­
nionym przystosowaniu spo­
łecznym. W tej chwili w WTZ 
w Proszówkach przebywa 43 
podopiecznych w wieku od 18 
do 40 lat.
(maw)

Klitka w Woli Przemykowskiej

Trzydzieści lat ciężkiej pracy poszło z wodą
Jerzy Gawroński

A
by wejść do pomie­
szczenia, trzeba się 
schylić. To klitka - 
4 na 3 metry. Mały 
stolik, dwa taborety, dwie wer­

salki! piecyk na węgiel, który 
właścicielka kupiła, żeby 
przetrwać zimę. Na ścianach 
kilka świętych obrazów.

-To była komórka przy ga­
rażu - mówi Natalia Sieczka. 
Mąż trzymał tu narzędzia. 
Od czerwca 2010 roku, kiedy 
przez Wolę Przemykowską 
przeszła wiślana fala, klitka 
służy za mieszkanie.

Sprowadziła się tutaj z mę­
żem w maju 1986 roku. Wcześ­
niej mieszkali w Wałbrzychu, 
ale w mieście budowanym na 
węglu syn ciężko zachorował 
na oskrzela.- Mdlał dwa, trzy 
razy w tygodniu- mówi pani 
Natalia. Lekarz powiedział, że je­
śli chcemy, żeby syn przeżył, 
musimy stąd wyjechać. Przyje­
chali do Woli Przemykowskiej, 

tylko do rozbiórki. Woda się­
gała do półtorametra. Wszystko, 
co było w środku zniszczało.

- Straciliśmy cztery kom­
plety mebli, sprzęty, dorobek 30 
lat życia. Zostały tylko garnki 
i talerze - mówi beznamiętnie 
Natalia Sieczka.

Nie można powiedzieć, żeby 
Urząd Gminy w Szczurowej zo­
stawił powodzian na łasce losu. 
Moja rozmówczyni twierdzi, że 
wójt Marian Zaleski dwoił się 
i troił, żeby ulżyć powodzia­
nom. Dostali od razu po 6000 
złotych. Później jeszcze po ty­
siącu. Za tę sumę każdy mógł so­
bie wybrać - pralkę, lodówkę 
albo kuchenkę gazową. Caritas 

gdzie mieszkała siostra męża. 
Kupili stary domek i powoli go 
remontowali, nailebyło ich stać. 
Pani Natalia nigdy nie praco­
wała, wychowywała trójkę 
dzieci. Wszystko, co im udało się 
przez te 25 lat zrobić, to zgroma- 
dzićpustakiieternitnabudowę 
nowego domu. Nie zdążyli jej 
rozpocząć. - Kilka lat temu roz­
chorowałam się na raka - 
mówi właścicielka. Wszystkie 
pieniądze poszły na leczenie.

Kiedy przyszłapowódź, dom 
stał pusty. Dzieci były na swoim 
a pani Natalia wyjechała do 
męża, który pracował w Anglii. 
Najpierw w polskiej firmie 
za 1200 zł miesięcznie), później 
w angielskiej. Jako kierowca rozdawał dywany, wersalki, 
TIR-a zarabiał miesięcznie 350 
funtów. Kiedy do Anglii przy­
szedł kryzys, najpierw zwalniali 
Polaków. Żeby jakoś przetrwać, 
założył jednoosobową firmę 
i wynajmuje się jako kierowca. 
Jest bardzo ciężko. Kiedy przyje­
chali po powodzi do Woli dom 
wprawdzie stał, ale nadawał się

szafy, stoły i krzesła. Były też 
daryodprywatnychosóbiinsty- 
tucji. Nie brakowało żywność 
i środków czystości - mówi. 
Nikt nie głodował. Powstał też 
projekt budowy w Szczurowej 
osiedla domów jednorodzin­
nych dla rodzin, które straciły 
wszystko. O tym planie jednak 

na razie cicho, a opiekę 
nad poszkodowanymi przejął 
GOPS.

Sieczkowie musieli do 
końca grudniadomrozebrać, bo 
groził zawaleniem ipani Natalia 
zamieszkała w komórce. Kosz­
torys na nowy dom opiewał 
na 165 tysięcy, drugi już tylko 
na 122 tysiące. Ostatecznie 
przyznano im 95 tys. zł (maksy­
malnie rodziny, które straciły 
wszystko, mogły otrzymać 300 
tys. odszkodowania). Liczyli po 2 
tysiące od metra-mówi pani 
Natalia. Ktoś się w gminie po- 
myliłiwyliczylinamodso me­
trów, podczas kiedy nasze 
mieszkanie miało 65. Jedna 
firma z Myślenic zrobiła nam 
za darmo projekt. Nowy dom 
ma kosztować 124 tysiące 
w stanie surowym, otwartym 
(bezdrzwii okien).Te95tysięcy 
mają wypłacać w trzech tran­
szach. Mamy jeszcze stare pu- 
stakii eternit, trzeba by doku­
pić cegłę, ale nie możemy ruszyć, 
bo GOPS nie ma pieniędzy.

Były najlepsze z finansów
Anna Trojan I Monika Francuz, uczennice bocheńskiego ekonomika, 
zostały finalistkami Małopolskiego Konkursu Wiedzy z Rachunko­
wości I Finansów. Wzięło w nim udział blisko stu uczniówz prawie 
trzydziestu szkół. W pierwszej części konkursu uczestnicy 
rozwiązywali test. Po sprawdzeniu wszystkich prac komisja 
konkursowa zakwalifikowała do finału sześciu najlepszych 
uczestników konkursu, wtymAnlęl Monikę. W finale dziewczyny 
odpowiadały na wylosowane pytania z zakresu ustawy 
o rachunkowości. Poradziły sobie bardzo dobrze: Ania wywalczyła 
drugie miejsce, natomiast Monika szóste. Opiekunem uczennic była

- Elżbieta Madej (na zdjęciu zflnalistkaml). (maw)
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WYSTAWAFOTOGRAFII WOJCIECHA PTEWIŃSKTEGO „TTAT.TA 1957”

Nastrojowe Włochy
► Plewiński w doskonały sposób oddaje klimat lat 5O.fascynującej Italii. Zdjęcia stanowią 
niezwykły dokument czasów, które już przeminęły. Włoska codzienność uwieczniona 
na obrazach nabiera cech wzniosłości
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Wystawa „ Italia 1957” opowiada historię podróży artysty .
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Stary człowiek na tle starych murów
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W
łochy lat 50., 
czyli zachwy­
cająca architek­
tura, bruko­
wane uliczki 

i klimatyczne dorożki - 
wszystko to zobaczymy na foto­
grafiach Wojciecha Plewiń­
skiego. Wernisaż wystawy arty­
sty odbędzie się dziś o godz. 18 
we Włoskim Instytucie Kul­
tury. Ekspozycja zatytułowana 
„Italia 1957” opowiada historię 
podróży artysty zorganizowa­
nej we wrześniu i październiku 
1957 roku przez Polskie Stowa­

rzyszenie Artystów Fotografi­
ków. Plewiński odwiedził w tym 
czasie Wiedeń, Udine, Wenecję, 
Bolonię, Florencję, Rzym, 
Neapol, Capri, Asyż, Perugię, 
Monte Cassino i San Marino.

Był to czas sprzyjający pol­
skim artystom, ponieważ 
w 1956 roku rozpoczął się tak 
zwany okres odwilży w Polsce. 

' Możliwe stały się wreszcie po­
dróże zagraniczne, a grupy zor­
ganizowane, jak ta, w której brał 
udział Plewiński, miały pierw­
szeństwo w uzyskaniu niezbęd­
nych pozwoleń.

Lata 50.
sprzyjały 
artystycznym 
wizjom 
fotografa

Fotografie Plewińskiego 
opowiadają więc o jego zachwy­
cie podczas tej pierwszej zagra­
nicznej przygody. Na zdjęciach 
pełnych światła zobaczymy 
m.in. bogaty w piękne witryny 

sklepów Wiedeń i Włochy pra­
wie pozbawione turystów. Dziś 
rzecz niespotykana.

Plewiński wspominał, że fo­
tografowanie w grupie (podczas 
wspólnego przemieszczania się 
i zwiedzania) było niezwykle 
utrudnione, wręcz niemożliwe. 
Artysta postanowił więc odłą­
czyć się od zespołu i już w spo­
koju zajmował się robieniem 
zdjęć. I tak w intymnej atmosfe­
rze poszukiwania motywów 
i inspiracji, w towarzystwie 
dwojga przyjaciół: Zosi Nasie- 
rowskiej i WackaNowakapow- 

stawały zachwycające dziś 
obrazy Włoch.

Z perspektywy ponad pół 
wieku Wojciech Plewiński po­
nownie odkrywa swoje foto­
grafie. Umożliwia nam 
konfrontaję z Włochami lat 50., 
ludzkimi twarzami, pejzażami, 
samochodami, skuterami, wi­
trynami sklepów i modą z tam­
tych czasów.

Plewiński urodził się w War­
szawie. Na stałe związał się jed­
nak z Krakowem.Początkowo 
studiował na Wydziale Rzeźby 
Akademii Sztuk Pięknych 

w Krakowie, później na Wy­
dziale Architektury Politech­
niki Krakowskiej. Fotografię od­
krył w 1953 roku. W1955 dostał 
się do Związku Polskich Arty­
stów Fotografików. Na fali „paź­
dziernikowej odwilży” rzucił 
pracę biurową i na dobrych 45 
lat związał się z „Przekrojem” 
Był autorem wielu znakomi­
tych okładek pisma.
Urszula Wolak

• CZYNNA DO 22.05
Włoski Instytut Kultury, ul. Grodzka 49

Wernisaż: 15.04, godz. 18

KTO ZDOBĘDZIE KRAKOWSKANAGRODĘFILMOWĄWWYSOKOSCIlOOTYS.DOLARÓW?

Festiwal Off Plus Camera dobiega końca

F
inał tegorocznego Między­
narodowego Festiwalu 
Kina Niezależnego Off 
Plus Camera zbliża sie wielkimi 

krokami. Jury Konkursu Głów­
nego „Wytyczanie drogi” czeka 
nie lada wyzwanie. Spośród 
dwunastu nadesłanych filmów 
musi wyłonić tylko jednego 
laureata. Ciekawe czyj film zdo­
będzie uznanie Jerzego Skoli­
mowskiego, który przewodni­
czy obradom jury?

Zwycięzcę poznamy pod­
czas sobotniej Gali Zamknięcia 
Festiwalu o godz. 19 wkinie Ki­
jów. Wtedy też swoje wyróżnie­
nia przyznają m.in.: Międzyna­
rodowa Federacja Krytyków 

Filmowych (FIPRESCI) oraz fe­
stiwalowa publiczność. Galę 
uświetni występ Max Klezmer 
Band i Maćka Maleńczuka. Za­
nim jednak na dobre pożeg­
namy się z festiwalem, warto 
wybrać się na kilka interesują­
cych seansów.

Jeszcze dziś możemy zoba­
czyć w kinie Kijów filmy wal­
czące o 100 tys. dolarów: „Salę 
samobójców” Jana Komasy 
(godz. 12.30) i „Smali Town 
Murder Song” (godz. 17) Eda 
Gassa-Donelly’ego. Natomiast 
w kinie Pod Baranami odbędzie 
się pokaz „Erratum” Marka 
Lechkiego (godz. 18), „Pure” 
Lisy Langseth (godz. 20) 

i „Notre jour viendre” Romaina 
Gavrasa, a w kinie Mikro „Sen- 
sation” Toma Halla (godz. 19).

Jedną z atrakcji festiwalu są 
projekcje, które odbywają się 
na dachach krakowskich ka­
mienic. W ramach „Dachowa­
nia w Krakowie” zobaczymy 
dziś „Dwie bramy snu” (hotel 
Rubinstein, ul. Szeroka 12) 
w reżyserii Alistaira Banksa 
Griffina. To opowieść o Jacku 
i Louisie, którzy mieszkają 
wraz z matką na odludziu, 
w starej chacie wśród dzikich 
łąk i lasów Missisipi. Kiedy ko­
bieta umiera, bracia ruszają 
w podróż, by pochować ją 
w miejscu, które sama wybrała.

Jutro, obok seansów, czeka 
nas także bezpośrednie spot­
kanie z Richardem Jenkinsem. 
Aktor zaprezentuje wybrany 
przez siebie film (oczywiście ze 
swoim udziałem) pt. „Spotka­
nie” w kinie Ars o godz. 16.

Pasjonująco zapowiada się 
także niedziela. W kinie Kijów 
o godz. 13 odbędzie się bowiem 
pokaz specjalny nagrodzonego 
filmu w Konkursie Głównym. 
Szczegóły dotyczące pozosta­
łych niedzielnych projekcji do­
stępne są na oficjalnej stronie 
festiwalu, (uw)

• PIĄTEK-NIEDZIELA 15-17.04

www.offpluscamera.com „Pure” Lisy Langseth ma dużą szansę na wygranie festiwalu
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POGODA BRZESKO 8 °C m BOCHNIA 8 °c
Spod chmurki

Polska Na dwa dni
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Tegoroczna wiosna dała nam 
kilka słonecznych i ciepłych 
prezentów, ale ostatnio nas 
zaniedbuje. Zimny front 
atmosferyczny, związany ze 
skandynawskimi niżami, 

* sprowadził z północy chłód 
i opady deszczu, a nawet 
deszczu ze śniegiem. 
Najgorsze mamy za sobą, 
odjutra będzie więcej 
słońca, atemperatura 
wzrośnie powyżej 10 stopni. 
Tylko noce będązimne. 
Ostatni, przedświąteczny 
weekend można będzie 
przeznaczyć na domowe 
porządki, np. mycie okien czy 
sprzątanie podwórek. Padać 
od soboty nie pow/inno, 
asłońce wydobędzie 
wszystkie warstwy 
zimowego brudu na naszych 
szybach, których do tej pory 
udawało nam się nie 
zauważać.
Monika Stachurska

Rzeszói
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Baran
21.03-19.04
Może wtymtygodniu zrobisz 

wreszcie to, na co masz ochotę, ale 
dotej pory brakowało Ci odwagi, by 
zacząć działać. Chybajuż sprawę 
przemyślałeś, więc koniec z gdybaniem.

Byk---------------------------------
20.04-20.05
Chcesz utrzeć nosa konkuren­

cji lub pokazać komuś, że nie tylko on 
jest perfekcjonistą? Masz teraz 
szansę na pokazanie wszystkim, 
na co Cię stać. A sukces będzie wielki!

Rak
22.06-22.07

—_J Pewne sprawy zawodowe po- 
winny ruszyć z miejsca. Zaczną przy­
nosić korzyści finansowe nowe zna­
jomości, jakie zawiązałeś kilka tygodni 
temu. Ktoś coś Ci zaproponuje.

M Lew
23.07-22.08

------ -- J Nie przejmuj sięza bardzo 
sprawami materialnymi. A jeśli masz 
kłopoty finansowe, to pomyśl, że po la­
tach chudych przychodzą te tłuste. 
Aten tydzień nie powinien byćtakzły.

Bliźnięta
21.05-21.06
W miłości inicjatywa teraz 

należy do Ciebie. To ty będziesz 
nadawać ton Waszemu związkowi. 
I nawet jeśli partner nie należy 
do tych potulnych.

Panna
23.08-22.09
Znaczna poprawa nastroju 

i relacji z najbliższymi. Ciesz się swoimi 
sukcesami i służ dobrą radą innym. 
Zaopiekuj się nowymi osobami w pra­
cy. Mogą czuć siętrochę zagubione.

. JL. Waga
23.09-22.10

------- 'Twoja intuicja będzie Ci
podpowiadała, jak wybrnąć z każdej 
trudnej sytuacji. Ale musisz jej słuchać, 
a nie sceptycznie podchodzić 
do wszystkiego i wszystkich.
- ‘ISkorpion

23.10-21.11
--------- Na początku tygodnia postaraj 
się dokończyć stare sprawy zawodo­
we, a od środy pozwól sobie natrochę 
lenistwa. Może zaplanujesz jakiś wy­
jazd w czasie przyszłego weekendu?

JtA jStrzelec
‘Ky 22.11-21.12

.lyy p^y zaczniesz buntować 
się przeciwko nowym wymaganiom. 
Pomyśl jednak, czy to Ty masz rację. 
A jeśli masz wątpliwości, porozmawiaj 
z kimś bardziej doświadczonym.

Koziorożec
ML 22.12-19.01 
n 'Jeśli chcesz komuś 
odwdzięczyć się za przysługę, to 
wtymtygodniu masz szansę 
naczęściowąspłatętego długu. 
Może temu komuś coś załatwisz.
_ Wodnik

20.01-18.02
W miłości jesteś ostatnio osobą 

niezdecydowaną i często chowasz 
głowę w piasek. Ale teraz poczujesz się 
pewniej i temu komuś najważniejsze­
mu szepniesz wreszcie czułe słówko.

Ryby
19.02-20.03
Masz zbyt bogatą wyobraźnię. 

Niepotrzebnie zadręczaszsiętym, co 
jeszcze się nie dokonało i prawdopo­
dobnie się nie dokona. Nie kracz jak 
wrona, bo to do Ciebie nie pasuje.

Krzyżówka panoramiczna Jolka
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• Po rozwiązaniu krzyżówki należy przenieść do ramki 
litery z kratek ponumerowanych w prawych, dolnych 
narożnikach. Utworzą onp myśl armeńską - ostateczne 
rozwiązanie krzyżówki.

• Rozwiązanie krzyżówki z ubiegłego tygodnia:
3 Jeśli nie możesz być gwiazdą na niebie, bądź lampą w domu.

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10

11 12 13 14 15 16 17 18 19 20

21 22 23 24 25 26 27 28 29 30

31 32 33 34 35 36 37 38 39
*

• Wszystkie określenia 
wyrazów krzyżówki są 
podane w kolejności alfabe­
tycznej. Ustalenie miejsc 
wpisu do diagramu odgady­
wanych wyrazów jolki nale­
ży do rozwiązującego. 
Ujawnione zostały wszyst­
kie litery „U".

►atrybut rzeźbiarza, 
►berbeć, ►bywa bity, 
►bywa wytyczony, ►dawna 
dzierżawa, ►element sita, 
►gatunek skowronka, 
►grzybów lub świata, 
►koleżanka kruka, ►kolizja

na drodze, ►listą wykonaw­
ców, ►mebel do spania, 
►mebel plażowy, ►na szpi­
talnym łóżku, ►odgłos 
pracy silnika,►pieśń z okre­
su po Bożym Narodzeniu, 
►płynie, ►potwarz, 
► pustynia żwirowa, 
►rosyjski trwał 123 lata, 
►stan USA z Austin, 
►tkanina jedwabna mato- 
wo-błyszcząca, ►trunek 
z piołunu i anyżu, ►urok, 
czar, ►wietrzna, ►w parze 
z biedą, ►współczesny 
kalait, ►w wojsku - zasad­
nicza, ►życiowa.
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SPORT LOKALNY
Piłka nożna Judo — Jeden na jednego

Ale grali!
► Emocjonująca Czchowska Liga Futsalu

Właśnie zakończone zmagania w CLF cieszyły się bardzo dużym zainteresowaniem drużyn

•J
O 
5
Ś

Andrzej Mizera

P
ięć miesięcy zma­
gań, trzynaście dru­
żyn i ponad sto 
meczów. To wszyst­
ko dostarczyły rozgrywki 

Czchowskiej Ligi Futsalu, 
które się zakończyły. Trium­
fował w nich zespół 
Janmaru Czchów.

Z wielkim zainteresowanie 
czekano na obecną edycję 
CLF. Argumentów za atrakcyj­
nością zmagań było kilka. To 
m.in. zainteresowanie roz­
grywkami oraz zmieniona 
formuła ligi. - Po rundzie za­
sadniczej, czołowa szóstka 
tworzyła fazę finałową, wal­
cząc o podium - wyjaśnia Ja­
rosław Gurgul, sekretarz 
gminy Czchów, jeden z orga­
nizatorów CLF.

Pomysł okazał się trafny. 
Przekonać się o tym można 
było nawet w ostatniej kolejce 
zmagań, kiedy o końcowej 

kolejności w tabeli decydo­
wały bramki. W taki sposób 
podział lokat rozstrzygnęły 
zespoły Kikut Jurków, Go­
spody Zakliczyn, Piasta 
Czchów czy Jaga Bonito.

Najciekawsze rzeczy działy 
się na górze. Pierwsze miejsce 
ostatecznie przypadło Jan- 
marowi Czchów. Drugie zajął 
Pajor Team z Iwkowej, trzecie 
Gospoda Zakliczyn, czwarte 
Jaga Bonito z Tęgoborzy, piąte 
Kikut Jurków, szóste Piast 
Czchów.

W trakcie zmagań nie za­
brakło też zawodników, któ­
rzy wyróżniali się w indywi­
dualnych klasyfikacjach. Mi­
chał Olszewski został królem 
strzelców CLF. Grzegorza 
Urygę (Olimpique Kąty) wy­
brano najlepszym bramka­
rzem. Wręczono również pu­
char Fair Play, który trafił 
do drużyny Bemaksu.

CLF to oczywiście emocje, 
ale też wielkie derby, w któ­

rych nikt nie odpuszczał. - 
Liga obfitowała w wiele poje­
dynków drużyn wywodzą­
cych się z sąsiednich miejsco­
wości Czchowa, Iwkowej, Ką­
tów, Zakliczyna czy Jurkowa. 
Dochodziło też do bratobój­
czych pojedynków zawodni­
ków grających w jednej druży­
nie ligowej czy rywalizacji 
z przeciwnikami z trawia­
stych boisk. Liga okazała się 
bardzo ciekawym przedsięw­
zięciem a zarazem ciekawym 
pomysłem do spełniania wol­
nego czasu, szczególnie 
w długie zimowe wieczory - 
uważa Jarosław Gurgul.

Warto wspomnieć, że całe 
przedsięwzięcie wspólnie re­
alizowali Czchowskie Stowa­
rzyszenie Kulturalno-Spor- 
towe oraz Miejski Ośrodek 
Kultury Sportu i Rekreacji 
w Czchowie. Zespoły wal­
czące w CLF mają teraz zasłu­
żony odpoczynek. Na par­
kiety wrócą w październiku.

Przywieźli 
worek medali
BOCHNIA-WOLBROM. Z19 
medali z Międzynarodowego 
Turnieju Judo w Wolbromiu 
przyjechali judocy MOSiR-u 
Bochnia.

W imprezie uczestniczyło 
ponad stu zawodników 
z Wolbromia, Sosnowca, 
Sułkowic i czeskiego Cieszyna. 
Bochnian reprezentowała 22- 
osobowa grupa wraz z trene­
rem Grzegorzem Majem.

Złote medale w tym gronie 
wywalczyli: Aleksandra Zelek, 
Dawid Zajączkowski, Karol Ko­
walski, Kamil Osyszko, Rafał 
Gibała, Jakub Nosalski.

Drugie miejsca wywalczyli: 
Oliwer Choma, Aldo Mirga, 
Damian Pławecki, Paweł Mako­
wiecki, Konrad Stanuszek, Ka­
rolina Baniak, Izabela Wszołek. 
Na najniższym stopniu podium 
stanęli: Bartłomiej Olchawa, Ja­
kub Rynduch, Oliwia Wątorek, 
Radosław Korpała, Kamil de 
Lorme oraz Krzysztof Kozak.

Podczas imprezy startował 
też Maciej Nowak, który zajął 
piąte miejsce. Niższe lokaty 
przypadły Dawidowi Buczkowi 
oraz Emanuel Frezza.
(anmi)

MMA
Świątek zdobył 
złoty medal
REGION. Nowy sezon zmagań 
rozpoczęli zawodnicy Bocheńs- 
ko-Brzeskiej Sekcji Sportów 
Walki Tomi-Sport Okniński 
Team.

Właśnie wystartowali w Mi­
strzostwach Strefy Zachodniej 
Amatorskiego MMA, które od­
bywały siępodpatronatem Pol­
skiego Zrzeszenia Amator­
skiego MMA. Klub reprezento­
wało pięciu zawodników, którzy 
pokazali się z dobrej strony. Naj­
lepiej z nich walczył Tymoteusz 
Świątek, który zdobył złoty me­
dal. Srebrny przypadł Matyldzie 
Leśniak. Marcin Łosik wywal­
czył czwarte miejsce. W zawo­
dach startowali też Maciej 
Biliński oraz Paweł Maćkowski. 
Wkolejnych imprezach zawod­
nicy zapowiadają jeszcze lepsze 
rezultaty, (anmi)

To był sezon bardzo 
dużych sukcesów
►Z Marcinem Kwaśniakiem, prezesem BSF Gryf 
Borzęcin, rozmawia Andrzej Mizera
Dla zawodników Gryfa 
zakończył się sezon, który 
okazał się dla nich dużym 
sukcesem.
Zajęliśmy pierwsze miejsce 
w powiatowej trzeciej Lidze 
Futsalu w Brzesku. Dzięki 
temu awansowaliśmy 
do drugiej ligi. Uczyniliśmy to 
w dobrym stylu. Z 20 
spotkań, 18 wygraliśmy. 
Zanotowaliśmy po jednym 
remisie i porażce. Wygraliśmy 
też w tarnowskim Pucharze 
Ligi.

Co przyczniło się do tak 
dobrej postawy zespołu?
Pomogły wspólne treningi 
oraz mecze kontrolne w hali 
w Borzęcinie. Futsal to 
przecież dyscyplina sportu 
oparta na założeniach 
taktycznych i zespołowej 
grze. Wzajemne zrozumienie 
jest kluczem do dobrej 
postawy.

Który z zawodników miał naj­
większy wkład w końcowy 
sukces zespołu?
Każdy z nich miał w tym duży 
udział. Mamy zgraną grupę 
młodych piłkarzy nie tylko 
na parkiecie, ale również poza 
nim. W drużynie panuje 
dobra atmosfera, co przekłada 
się na wyniki. Jej kapitanem, 
ale też osobą, która ma 
największe futsalowe 
doświadczenie, jest Robert 
Płachno. Formą strzelecką 
błysnęli Rafał Ciesielski 
i Łukasz Dziedzic.

Właśnie chyba skuteczność, 
była jedną z bardzo mocnych 
stron Gryfa. W meczach ligo­
wych zdobyliście przecież aż 
158 bramek.
Mimo tak imponującego 
bilansu czuję niedosyt. 
Mieliśmy dużo 
niewykorzystanych sytuacji. 
Nasza gra ofensywna mogła 
się podobać. Sporo musimy 
popracować nad precyzją. 
Walcząc z silniejszymi 
rywalami pod tym względem
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musimy prezentować się 
o wiele lepiej. Przeciwnik to 
na pewno wykorzysta.

W przyszłym sezonie Gryf 
zagra w drugiej lidze. Czy 
przebojem będzie chcial 
szturmować pierwszą ligę?
Czekają nas pojedynki 
z doświadczonymi rywalami. 
Zobaczymy, jak na ich tle 
wyglądać bedzie Gryf. 
Wszystko zależeć będzie 
od zaangażowania 
zawodników, na które jak 
dotąd nie mogę narzekać. 
Czeka nas sporo pracy. Mam 
świadomość, że poprzeczka 
będzie stawiana nam coraz 
wyżej. Przygotowania 
do sezonu rozpoczniemy 
zaraz po wakacjach i mamy 
sporo do zrobienia.

Jakie najbliższe plany 
przed zespołem
Mam już kilka pomysłów 
na przygotowanie zespołu 
do sezonu. Chciałbym 
na pewno rozegrać sporą 
liczbę sparingów. Oprócz tego 
zależy mi na wprowadzaniu 
nowych elementów gry 
taktycznej. Żeby „maszynka” 
działała jak należy, potrzebne 
jest każde ogniwo. Óbecnie 
dysponuję 13 piłkarzami. 
Wszystkich widzę w kadrze 
na nowy sezon. Jeżeli pojawią 
się braki, to trzeba będzie je 
uzupełnić.
Rozmawiał Andrzej Mizera

Koszykówka Kalendarzyk kibica

Świetne piąte miejsce w województwie
BOCHNIA - NOWY SĄCZ. 
Piąte miejsce w finale woje­
wódzkim zajął zespół dziew­
cząt Szkoły Podstawowej nr 2 
w Bochni. Stało się podczas 
imprezy, do której doszło w No­
wym Sączu.

Bochnianki rywalizację za­
kończyły w fazie grupowej 
podwóchporażkach. To zade­
cydowało o ich sklasyfikowa­
niu na piątym miejscu. To zara­
zem olbrzymi sukces. Sam start 
wimpreziebył dlatego zespołu 
cennym doświadczeniem i nie­
zapomnianym przeżyciem. 
Mimo to tegoroczne osiągnie­
cie zawodniczek należy uznać

jako duży sukces. Oby procen­
tował. W Bochni mają nadzieję, 
że drużyna będzie stałym 
uczestnikiem zawodów woje­
wódzkich.

Gratulacje należą się opie­
kunce zespołu Agnieszce 
Kierońskiej. Sukces „dwójki” to 
również zasługa sekcji koszy­
kówki MOSiR Bochnia oraz 
pracujących tam szkoleniow­
ców. Słowa uznania należą się 
również samym dziewczętom. 
Niewykluczone, że w finale ich 
wynik byłby lepszy. Jednak 
w ich szeregach zabrakło trójki 
podstawowych zawodniczek. 
(anmi) Dziewczętom z SP nr 5 za start w finale należą się duże brawa
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II liga kobiet: Naprzód Sobolów - 
Sokół Kolbuszowa (s. 13), IV liga: 
liga: BKS Bochnia - Orzeł Balin 
(s. 16), V liga: Orzeł Dębno - 
Grybovia (n. 17), Piast Czchów - 
Skalnik Kamionka Wielka (n. 16). 
VI liga: Wisła Grobla - Dunajec 
Zbylitowska Góra (n. 16 
w Świniarach), Gnojnik - Unia 
Niedomice (n. 17), 
Jadowniczanka- Piast Łapanów 
(n. 17), Drwinka- Rylovia Rylowa 
(n. 17).

A klasa Bochnia: Czarni Kobyle - 
Promień Mikluszowice (g. 14), 
Błękitni Krzeczów - Naprzód 
Sobolów (g. 15), Raba Niedary - 
Tarnavia(g.l6), Ostrowianka- 
Błyskawica Proszówki (g. 14),

Beskid Żegocina - Raba Książni­
ce (g. 13), Ceramika Muchówka - 
Borek (g.15), Żubr Gawłówek- 
Macierz Lipnica Murowana 
(g. 16) wszyskie mecze w nie­
dzielę.
A klasa Brzesko: Dunajec 
Mikołajowice - Sokół Borzęcin 
Górny (n. 16), Uszew - Korona 
Niedzieliska (n. 17), Victoria 
Bi.elcza - Victoria Porąbka 
Uszewska (n. 17), lva Iwkowa - 
Temida Złota (n. 17), Sokół 
Maszkienice - Olimpia Kąty 
(s. 17), Kłos Łysa Góra - Spół­
dzielca Grabno (s. 17), Pogórze 
Gwoździec - Strażak Mokrzyska 
(s. 16), Olimpia Buczę- 
Andaluzja Rudy Rysie (s. 17:30). 
(anmi)
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